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Praca pisarska zajmowała specjalne miejsce w życiu Leopol-

da Lafontaine’a, wypada więc zwrócić baczną uwagę na je-

go dorobek wydawniczy – dość interesujący i różnorodny, 

obejmujący przede wszystkim zagadnienia medyczne. Wie-

le tematów, które poruszał Lafontaine, szczególnie z zakre-

su oświaty zdrowotnej, do dziś nie straciło na aktualności. 

Najlepszym przykładem jest tu stosunek do nałogów, prze-

de wszystkim do palenia tytoniu, o którym bohater niniej-

szego tekstu pisał tak: „Ludzie powinni unikać palenia tego 

ieżeli niechcą przezeń ieszcze bardziej osłabić swoich piersi 

i płuców” [1 s. 247]. Autor zajmował się też tematem pale-

nia biernego: „Gdybym był oberżystą dla JJ panów kurzy-

cielów osobny miałbym pokój, na którego drzwiach wiel-

kiemi złotemi literami znaydowałby się napis: w tem a nie 

w innem pokoiu można palić tytuń” [1 s. 247]. 

Pierwszym dużym tekstem, który wyszedł spod pióra Lafon-

taine’a, była monografia Opisanie skutków i używania cie-

płych i zimnych kompieli w Krzeszowicach [2]. Stanowiła ona 

plon doświadczeń zgromadzonych przez autora po 1783 r., 

w czasie pełnienia obowiązków lekarza uzdrowiskowego 

w Krzeszowicach. Aleksander Krasuski w biografii [3 s. 10], 

powołując się na akapit z książki Mikołaja Lisowskiego [4 s. 

8], wspomina, iż książka została przygotowana w języku ła-

cińskim i dopiero później przetłumaczona przez Józefa Lesz-

czyńskiego, lecz innych danych na ten temat brak. Dodanie 

w tytule zwrotu „leibchirurga nadwornego J. K. Mci” [dru-

ga karta tytułowa] wskazuje na to, że w ostatecznej wersji, 

złożonej do druku, monografię przygotowano po 1787 r., 

kiedy Lafontaine przebywał w Warszawie. 

Monografia opuściła prasę drukarską w 1789 r., a wydawcą 

– o czym można przeczytać na karcie tytułowej – był Ignacy 

Grebel, „typograf J.K. Mći” [druga karta tytułowa]. Tekst 

liczy 230 stron. W nienumerowanym dodatku pełniącym 

funkcję erraty zaznaczone zostały wszystkie pomyłki, które 

zaistniały w druku – jak nadmieniono, w większości powsta-

ły one „z przyczyny niebytności Autora na miejscu prasy” 

[dwie strony nieliczbowane]. Książka ukazała się w formie 

in octavo, czyli w popularnej ósemce, a kartę tytułową zdo-

bi alegoryczna rycina. 

Tekst został poprzedzony krótkim wstępem homagialnym, 

skierowanym do właścicielki posiadłości – Izabelli z Czarto-

ryskich Lubomirskiej, oraz przedmową, w której autor na-

wiązał do wykorzystanych w tekście wyników badań „Ma-

karda, Hoffmana Seypa i innych, które czynili nad sławniey-

szymi w Europie Kompielami” [2 s. nlb.]. W zakończeniu za-

mieszczono rycinę przedstawiającą widok Krzeszowic. Auto-

rem obrazka, jak podaje Estreicher, był C.M. Gröll [5 s. 26]. 

Zasadniczą treść książki autor podzielił na dwie części o nie-

równej objętości. Część pierwsza, licząca 157 stron, została 

zatytułowana O siarczystych kąpielach [2 s. 11]. Przez za-

znaczenie kursywą wyróżniono tu dwa samodzielne roz-

działy: (1) O położeniu Krzeszowic i Rozrządzeniach tyczą-

cych się kompieli (s. 11–23) – wprowadzenie do tematu, 

zawierające m.in. opis miejscowości; (2) O wodzie siarczy-



Page | 48  

stey (s. 24–168) – trzon tekstu, w którym znów zostały wy-

różnione (przez druk kursywą poprzedzającego tytułu) aka-

pity odnoszące się do różnych zagadnień związanych z ką-

pielami. Są to kolejno: Jey własności, skutki i użycie w róż-

nych chorobach (s. 24–32) – omówienie właściwości fizyko-

chemicznych wody, badanych przez „konsyliarza Jaśkiewi-

cza” [2 s. 26], oraz dolegliwości, w których stosowanie wody 

jest pomocne (ze szczególnym uwzględnieniem chorób we-

nerycznych), i przypadków, kiedy nie przynosi ono pożąda-

nych skutków bądź nawet okazuje się szkodliwe; O kompie-

lach w szczególności (s. 32–40); O kompielach paruiących 

czyli suchych wannach (s. 40–45); O mulistych czyli glinianych 

kompielach (s. 46–51); O kompielach kroplistych (s. 51–56); 

O regułach przy używaniu kompieli (s. 57–74) – tu Lafon-

taine zwracał uwagę m.in. na czas, jaki musi upłynąć między 

posiłkiem a kąpielą leczniczą czy higieniczną [2 s. 59]; O przy-

padkach przy używaniu siarczystych kompieli (s. 74–81). 

W następnych akapitach autor zwięźle, a zarazem przystęp-

nie i nowocześnie przedstawił istotne kwestie wpływające 

– wraz ze stosowanymi zabiegami – na poprawę stanu zdro-

wia osób odbywających kurację. Leczenie balneologiczne 

miało obejmować całego człowieka, harmonijnie wpływać 

na ciało i umysł (koncepcję tę poparł w połowie XIX w. Józef 

Dietl w swoim tekście o źródłach krzeszowickich [6 s. 23-5]). 

Wspomniane wyżej akapity zatytułowano: O zachowaniu 

się przy kompielach, o Dyecie czyli wstrzemięźliwości i poru-

szeniu ciała czyli agitacyi (s. 81–86); O powietrzu przy uży-

waniu kompieli (s. 86–91); O potrawach i napoiu przy uży-

waniu kompieli (s. 92–100); O napoiu (s. 101–105); O wybo-

rze agitacyi czyli poruszeniu ciała przy kompielach (s. 105–

119); O tańcach przy kompielach (s. 119–123); O Muzyce 

(s. 123–126); O Woiażowaniu czyli Podróżach (126–131); 

O Grze kartowey, osobliwie o jey szkodliwości przy używaniu 

Kompieli (s. 132–135); Odpowiedź na niektóre zapytania ty-

czące się kuracji kompielney wraz z uwagami o skutkach po 

Kompielach (s. 135–145) – pierwszy wyraz oznaczono maju-

skułą, co pozwala przypuszczać, iż fragment jest ogólną od-

powiedzią na najczęściej zadawane pytania związane z ku-

racją w Krzeszowicach; Przy dokończeniu tego opisania po-

wtarzam ieszcze (s. 145–147) – swoiste streszczenie w sze-

ściu punktach) przedstawionych uprzednio zaleceń; Nie-

które choroby przy użyciu siarczystych kompieli wyleczone 

w Krzeszowicach (s. 148–168) – opisy pomyślnie zakończo-

nej kuracji 12 pacjentów, z którymi Lafontaine zetknął się 

w Krzeszowicach. 

Część druga jest zdecydowanie krótsza – liczy bowiem 61 

stron – i nosi tytuł O zimnych kompielach, o znakach i wła-

 
1 Selle był pochodzącym z Berlina lekarzem biskupa warmińskiego Ignacego Krasickiego. Tu za: [9 s. 616]. 

snościach krzeszowickiej wody i ich używaniu [6 s. 169]. Po-

dobnie jak w części pierwszej, znaleźć tu można mniejsze 

akapity wyróżnione kursywą: O znakach i własnościach krze-

szowickiej wody (s. 169–171) – tak jak w części pierwszej, 

podano tutaj opis właściwości fizykochemicznych wody ze 

źródła; Skutki żelazney wody są następuiące (s. 172–181); 

O zimnych kompielach – fragment wyróżniony majuskułą 

(s. 182–216); Niektóre choroby przez używanie zimnych że-

lazistych kompieli wyleczone (s. 216–230) – opis pozytyw-

nych skutków kuracji zastosowanej u pięciu pacjentów. 

Pracę Lafontaine’a od początku wysoko oceniali współcze-

śni mu autorzy zajmujący się popularyzacją higieny. O Opi-

saniu skutków… wspomina choćby Ludwik Perzyna w książ-

ce Lekarz dla włościan [7 s. 265-6], opublikowanej cztery 

lata później w Kaliszu. 

Rok 1792 przyniósł publikację kolejnej obszernej pracy La-

fontaine’a. Nosiła ona tytuł Chirurgisch-medizinische Abhan-

dlungen verschiedenen Inhalts Polen betreffend [8], została 

wydrukowana w języku niemieckim i wydana przez Wilhel-

ma Gottlieba Korna. Miał on oficyny we Wrocławiu i w Lip-

sku, lecz nie wiadomo, w którym z miast książka wyszła spod 

prasy – Estreicher wymienia obydwa [5 s. 25] i obydwa fi-

gurują również na karcie tytułowej. Swoją Pracę autor za-

dedykował królowi Stanisławowi Augustowi Poniatowskie-

mu w specjalnym homagium na karcie zamieszczonej po 

tytule [8 s. 4, s. nlb.], po którym następuje kilkustronico-

wa dedykacja [8 s. nlb.]. Było to dzieło dość obszerne (269 

stron druku) i opatrzone siedmioma rycinami dotyczącymi 

zasadniczego tematu – kołtuna, owej hipotetycznej jed-

nostki chorobowej, która przez wiele lat zajmowała lekarzy. 

Ryciny, jak podaje Estreicher, wykonał Janasch, a wersje 

do druku sporządził Richter [5 s. 25]. 

Treść podzielił Lafontaine na dwie części. Pierwszą, obejmu-

jącą strony od 9 do 101, którą można uznać za samodzielne 

dzieło, stanowił list omawiający zagadnienia związane z koł-

tunem. Część tę ilustrował cykl siedmiu rycin przedstawia-

jących różne przypadki kołtuna u ludzi i zwierząt, a rozpo-

czynał krótki, jednowersowy cytat z dzieła Sellego1: „Był 

czas, w którym tylko teorie miały znaczenie. Wiek obecny 

jest wiekiem spostrzeżeń” [8 s. nlb.]. 

Część druga ma formę 10 listów adresowanych do przyja-

ciela, który od dawna przebywa (albo mieszka na stałe) za 

granicą. Oto tematyka poszczególnych fragmentów: (1) naj-

ważniejsze choroby występujące wówczas na ziemiach pol-

skich (s. 107–126) – Lafontaine nie wspomina tu o dżumie, 

która pojawiała się na północnym wybrzeżu Morza Czarne-

go, skąd mogła penetrować na tereny Rzeczypospolitej. 
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Stąd wniosek (zgodny zresztą z tytułem publikacji Tadeusza 

Srogosza [10]), iż dżuma została już przynajmniej częściowo 

ujarzmiona; (2) choroby weneryczne (s. 129–144) – stano-

wiły one duży problem, przede wszystkim z powodu wadli-

wego i zbyt późno podejmowanego leczenia. Leopold podał 

w tekście przykłady krańcowych oszpeceń, z jakimi stykał 

się w warszawskim Szpitalu św. Łazarza, gdzie obok syfilisu 

równie często występowały przypadki zaniedbanej rzeżącz-

ki. Zwracał też uwagę na częstość chorób wenerycznych 

u dzieci, czego przyczynę upatrywał w zakażeniach przeno-

szonych przez chore mamki; (3) sposób życia Żydów zamiesz-

kujących ziemie polskie i najczęstsze choroby występujące 

wśród tej populacji (s. 147–155) – środowisko to, liczne 

w ówczesnej Rzeczypospolitej, uważał Lafontaine za krań-

cowo zaniedbane pod względem higieniczno-zdrowotnym. 

Zwracał uwagę na bardzo wczesny wiek zawierania mał-

żeństw i wadliwe, niedbałe wychowywanie dzieci przez Ży-

dów; (4) grzebanie zmarłych na terenie Warszawy (s. 159–

162) – autor zwraca uwagę m.in. na szybkie (do 24 godz. od 

zgonu) organizowanie pogrzebów, a w zakończeniu podaje 

szacunkowe koszty ceremonii wraz z obowiązkowym po-

częstunkiem dla żałobników: specjalnym pieczywem, kawą 

i winem; (5) zagadnienia dotyczące wód leczniczych w Pol-

sce (s. 165–170) – jest to streszczenie omówionej wcześniej 

pracy o wodach krzeszowickich, uzupełnione danymi z in-

nych miejsc, gdzie występują źródła mineralne; (6) żebracy 

w Polsce a kwestia higieny (s. 173–176) – był to wtedy duży 

problem, zwłaszcza w miastach, dokąd zimą ściągali żebra-

cy. Nocowali oni w zaułkach, pogarszając i tak mizerny stan 

sanitarny; (7) ignorancja nauki: szarlatani, położne i cyrulicy 

(s. 179–196) – oprócz omówienia samego problemu autor 

demonstruje kilka popularnych wśród cyrulików recept, 

przyozdobionych znakami alchemicznymi (s. 191, 194) [8 

s. 191-4]; (8) opis Akademii Krakowskiej, a w szczególności 

działającej tam Szkoły Medycznej (s. 201–246) – wymienie-

ni tu zostali najważniejsi wykładowcy: Wincenty i Jan Sza-

strowie, Rafał Józef Czerwiakowski, który prowadził wykła-

dy we „wtorek, czwartek i sobotę od wpół do piątej po po-

łudniu” [8 s. 231], oraz Franciszek Kostecki. Biblioteką za-

wiadywał Jacek Przybylski; (9) wykłady i profesorowie Ko-

legium Fizycznego Akademii Wileńskiej (s. 249–265) – do-

kładny program zajęć prezentuje zamieszczona w zakoń-

czeniu książki tabela z wyszczególnieniem nazw przedmio-

tów dni tygodnia, i godzin zajęć w collegio physico i collegio 

moralis. Za rzecz interesującą autor tabeli uznał prowadzenie 

zajęć z anatomii w języku polskim, co zaznaczył dopiskiem. 

Zajęcia te odbywały się w poniedziałki, wtorki i czwartki po 

południu, najczęściej między 13.30 a 16.00 [8 plansze po 

 
2 Pozycja ta znajduje się w zbiorach Zentralbibliothek Zürich (Zurych), The British Library (Londyn) i The National Library of Medicine (Bethesda, USA). 

tekście bez paginacji, w prawym górnym rogu oznaczenie 

„zu page 265”]; (10) krótkie, podane w formie tabel omó-

wienie działalności Szpitalu Dzieciątka Jezus w Warszawie 

(s. 269) – pierwsza tabela przedstawia ruch chorych w 1790 

r., a druga – stan finansowy (przychody i wydatki) szpitala. 

Metody Safian podaje, iż w 1793 r. we Wrocławiu ukazało 

się kolejne dzieło Lafontaine’a – Uber in Polen herschenden 

Krankenheit mit 7 Kupfern [11 s. 1287]. Dla odmiany nie 

wspomina o nim Aleksander Krasuski, który pisze jedynie, 

że streszczenia Chirurgisch-medizinische Abhandlungen…, 

a szczególnie rozprawa o kołtunie, były drukowane przez 

A.G. Richtera w ukazującej się w Getyndze „Chirurgische 

Bibliothek” i jeden z tomów opublikowano rzeczywiście 

w 1793 r. [3 s. 61]. 

Dodatkowe wydanie pracy Lafontaine’a ukazało się dwa ra-

zy na przestrzeni samego tylko roku 1793, co wskazuje na 

duże zainteresowanie dziełkiem. Warto dodać, że na karcie 

tytułowej egzemplarza zachowanego w zbiorach biblioteki 

w Getyndze znaleźć można drobny błąd zecerski w dacie, 

a mianowicie rok 1773 zamiast 1793. Omawianej publikacji 

nie notuje w swojej bibliografii Estreicher [5 s. 25-6].  

Także w tym okresie powstał utrzymany w formie listu roz-

dział na temat systemu Browna, zamieszczony przez Carla 

Wernera w książce Apologie des Brownischen System der 

Heilkunde2 [12], którą wydano w Wiedniu na przełomie 

1799 i 1800 r. Najprawdopodobniej jest to rozdział Skizze 

der Brownischen Lehre, nach Brown und Röschlaub von 

dem Herausgeber [12 s. 33-64], gdyż przy pozostałych tek-

stach wymienieni są autorzy. 

W roku 1801 Lafontaine podjął próbę wydawania pierw-

szego polskiego czasopisma poświęconego zagadnieniom 

medycznym. Nosiło ono tytuł „Dziennik Zdrowia dla Wszyst-

kich Stanów”. Periodyk został zaplanowany i ukazywał się 

jako miesięcznik. Miał być plonem ponad 20-letniej działal-

ności Lafontaine’a w Polsce oraz wynikiem studiów i kon-

taktów z medycyną europejską. W każdym numerze publi-

kowano od 4 do 10 artykułów – tekstów oryginalnych albo 

przygotowanych przez samego wydawcę tłumaczeń i opra-

cowań artykułów obcojęzycznych. 

Jedyną pracą innego autora był tekst doskonale znanego 

warszawskiego fizyka i meteorologa Antoniego Magiera, 

przyjaciela Lafontaine’a, zatytułowany Galwanizm. Info-

macya względem utrzymywania i obeyścia się z kolumną 

Volty [13] i zawierający głównie informacje techniczne, jak 

obchodzić się z tytułową nowinką. 
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Estreicher podaje, że każdy numer składał się z ośmiu arku-

szy wydawniczych, a całość ujęto w cztery tomy po trzy nu-

mery. W pierwszym zeszycie każdego z tomów znajdowała 

się dedykacja. Wielkość odpowiadała popularnej podów-

czas ósemce [14 s. 543]. Trudno ustalić, w której z warszaw-

skich drukarni „Dziennik Zdrowia…” był drukowany, gdyż 

na karcie tytułowej figuruje jedynie adnotacja „za pozwole-

niem zwierzchności” [np. 15]. Niemniej podobieństwo kroju 

czcionki i motywu zdobniczego na karcie tytułowej do pre-

zentowanych w „Nowym Pamiętniku Warszawskim” [16] 

może sugerować znaną drukarnię pijarów. Druk był staran-

ny i jednolity, chociaż w niektórych zeszytach zdarzają się 

teksty składane innym, mniejszym krojem czcionki (przykła-

dowo: Dalsze uwiadomienie o galvaniźmie z nr. 5) [17] – co 

sygnalizował również sam Lafontaine w „uwiadomieniu do 

publiczności” [18] zamieszczonym w nr. 9. Wynikało to przy-

puszczalnie z rosnących kosztów druku i papieru. Podobnie 

staranna była szata graficzna: w tekście pojawiło się wiele 

zastawek w formie linijek z dodatkowymi elementami zdob-

niczymi, a kartę tytułową każdego numeru dekorowała ry-

cina – motyw, jak podaje Krasuski, zaczerpnięty z pracy Jana 

Piotra Franka o policji lekarskiej [3 s. 18]. Jednak w zacho-

wanych tomach nie ma podobnej ilustracji [19]; najpraw-

dopodobniej chodzi tu o sam układ strony tytułowej z cen-

tralnie umieszczonym ozdobnym tematem alegorycznym, 

który występuje tylko w edycji mannheimskiej3. 

W zakończeniu pierwszego zeszytu znajdują się informacje 

o sposobach prenumeraty za pośrednictwem poczty, czyli 

urzędów „pocztamtu” [15 s. 127]. Prenumerata obejmo-

wała 6 miesięcy i na prowincji kosztowała 32 zł, a w War-

szawie, gdzie nie dochodziły koszty ekspedycji – 27 zł. Po-

jedynczy egzemplarz bez prenumeraty [15 s. 127] koszto-

wał 6 zł i była to kwota niemała4. 

Większość artykułów drukowano w odcinkach, niejedno-

krotnie przez długi okres. Najobszerniejszy z nich – O brze-

mienności ukazywał się przez 11 numerów (od nr. 2 do 12), 

O chorobach dzieci (od nr. 8 do 12), O hemoroidach (od nr. 

3 do 7), a także O prezerwatywach (od nr. 1 do 6) – przez 

6. Artykuł poświęcony ciąży, o czym wspomina Franciszek 

Sobieszczański, tłumaczył częściowo z języka francuskiego 

Jakub Adamczewski [22 s. 196]. Tę wzmiankę o tłumaczu 

podaje Estreicher [14 s. 543], przypuszczalnie odnosząc ją 

do całości publikowanych tekstów. 

Na tom I składają się numery 1 (lipiec), 2 (sierpień) i 3 (wrze-

sień). W każdym zachowano paginację ciągłą obejmującą 

 
3 Brak jej m.in. w wydaniu berlińskim z 1792 r. Tu za: [20]. 
4 Trudno jest dokładnie ustalić siłę nabywczą pieniądza w latach 1801–1802, ale według dostępnych oficjalnych informacji np. w 1809 r. korzec (120 kg) 

pszenicy kosztował 27 zł. Tu za: [21]. 

kolejne zeszyty, na końcu zaś znajdował się spis treści po-

szczególnych numerów. W poniższych szczegółowych omó-

wieniach zastosowano pisownię oryginalną. 

TOM 1, NUMER 1 

Ukazał się z nagłówkiem „miesiąc lipiec”, liczył 128 stron, 

zaczynał się dedykacją skierowaną do „cierpiącej ludzkości” 

[15] i zawierał 9 tekstów: O prawdziwej wartości sztuki le-

karskiej (s. 9–22) – w artykule zaprezentowane zostały m.in. 

podstawowe zasady „dobrego życia” [15 s. 22] i zachowa-

nia zdrowia; O używaniu prezerwatywów (s. 23–47) – tu na-

leży wprowadzić wykładnię pojęcia „prezerwatywy”. Dla 

Lafontaine’a oznaczało ono bowiem coś innego niż w języku 

współczesnym: środki, „przez które zagrażaiącey na przy-

szłość chorobie zapobiedz usiłujemy” [15 s. 23]. Autor wy-

mieniał m.in. upust krwi (zagadnieniu temu poświęcił pięć 

mniejszych akapitów, wyróżnionych w tekście tytułem dru-

kowanym kursywą), stosowanie środków wymiotnych i sil-

nie przeczyszczających, określanych mianem „purgansów” 

[15 s. 24] (zalecał jednak daleko posuniętą ostrożność) oraz 

środki napotne. Nie zapomniał dodać uwagi o „niewstrze-

mięźliwości w jedzeniu i piciu” [23 s. 259]. Warto nadmie-

nić, iż pomimo nasilającej się mody na krwioupusty Lafon-

taine zachował postawę umiarkowaną i zalecał je wyłącznie 

w sytuacjach, gdy rzeczywiście były konieczne; O używaniu 

i nadużyciu rzecznych a mianowicie Wiślanych kąpieli i nie-

co o kąpieli powietrzney (s. 48–62) – jak podaje Krasuski, był 

to przekład fragmentów rozprawy F.A. Maia Ueber den Ge-

brauch und Missbrauch der Rheinbäder [3 s. 61]; Jak się pod-

czas grzmotów zachować należy (s. 63 – 70) – są to cenne 

uwagi o właściwej ochronie samego siebie i mienia w trak-

cie burzy, m.in. rada, by unikać ukrywania się pod wysokimi 

drzewami; O wpływie nowych stroiów damskich na ich zdro-

wie (s. 71–87) – autor pisze przykładowo o szkodliwości ści-

słych gorsetów i „sznurówek” [15 s. 79]; Opisanie pewney 

zdrowey osoby wewnątrz otwór w żołądku maiącey (s. 88–

93) – jest to typowy tekst kazuistyczny, podany jako cieka-

wostka; O truciznach w ogule (s. 94–101) – Lafontaine oma-

wia substancje trujące, z którymi można się było wówczas 

zetknąć, sposoby ich przenikania do organizmu i metody po-

stępowania w przypadku zatrucia; O grzybach (s. 102–111) 

– artykuł został zilustrowany ryciną „syrojeszki czerwoney” 

[15 ryc. po s. 110], potocznie zwanej gołąbkiem wymiot-

nym, i „iadowitey dzikiey syrojeszki”[15 ryc. po s. 110] bar-

wy brunatnej. Obecność tekstów o truciznach i grzybach 

wskazuje, iż autor był żywo zainteresowany zmniejszeniem 
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liczby zatruć spowodowanych spożywaniem, szczególnie 

w okresach głodu (wczesną wiosną), roślin i grzybów wyka-

zujących silne właściwości toksyczne; O Ekonomice miey-

skiey i wieyskiey (s. 112–124) – artykuł poświęcono zagad-

nieniom, które współcześnie można określić mianem die-

tetyki, a konkretnie: mleku i jego przetworom. 

TOM 1, NUMER 2 

Datowany był na sierpień, liczył 124 strony i również obej-

mował dziewięć tekstów: O używaniu prezerwatywów – 

ciąg dalszy (s. 131–151) – kursywą zostały wyszczególnione 

zagadnienia dotyczące krwioupustów i akapit Z czego po-

chodzi otyłość i pełność krwi [24 s. 150-1]; O Przyczynach tak 

często po wielkich Miastach panujących suchot i o śrzod-

kach ich uniknienia (s. 152–172) – tekst tworzą wybrane 

akapity z książki Jeana Baptiste’a Jeanneta des Longrois De 

la pulmonie, de ses symptômes, de ses causes, de ses diffé-

rences et de sa curation [25]; O Kanikule, czyli o cieple let-

nim i jego wpływie na życie i zdrowie ludzkie (s. 173–188) 

– jest to odpowiedź lekarza na korzystanie w wielu środo-

wiskach z łatwo dostępnych kluczy prognostykarskich5 [26], 

wydawanych m.in. w klasztorze Bazylianów w Supraślu. 

W kluczach zamieszczano liczne porady odnośnie do zacho-

wania zdrowia, raczej niewiele mające wspólnego z profi-

laktyką czy medycyną; Czy spanie po południu jest dla zdro-

wia pomocne lub nie (s. 189–192) – Lafontaine poważnie 

potraktował temat właściwego zachowania się po obfitych 

i najczęściej ciężkostrawnych obiadach, kiedy to spoczynek 

w zupełnym bezruchu bynajmniej nie jest nakazany; O brze-

mienności (s. 193–228) – artykuł został podzielony na sześć 

akapitów, wyodrębnionych kursywą. Jest to pierwszy frag-

ment obszernej pracy o zdrowiu kobiety w ciąży; O śniada-

niu (s. 229–235) – posiłkowi temu autor przypisywał istotną 

rolę w prawidłowym odżywianiu; O pożytkach i szkodliwo-

ści z kąpania nóg wynikającej (s. 236–243) – Lafontaine 

uważał, że prócz funkcji higienicznej (tu polecał specjalne 

kąpiele ziołowe „z majeranu melisy, szołwij, lawendy” [28 

s. 243]) podobne zabiegi mają dobry wpływ na cały orga-

nizm; Ekonomika. Dalszy ciąg dyssertacyi o Mleku (s. 244–

253) – kontynuacja z poprzedniego numeru; O grzybach (s. 

254–255) – również kontynuacja, poświęcona surojadce 

(jak poprzedni tekst, opatrzona odpowiednim „koperszty-

chem” – miedziorytem), czyli gołąbkowi jadalnemu, które-

go od wymiotnego można odróżnić po smaku. Lafontaine 

 
5 Cytuje go K. Estreicher [27 s. 317]. 
6 Inokulacja – wprowadzenie do ustroju patogenu (w tym przypadku ospy), które mogło nastąpić przez kontakt z chorym bądź przez podanie krowianki [32]. 
7 Aleksander Pociej (1774–1846) – ostatni oboźny litewski, odznaczony Orderem Świętego Stanisława i (w 1793 r.) Orła Białego. Brał udział w insurekcji 

kościuszkowskiej, został ranny w obronie Pragi, żywo uczestniczył w życiu politycznym. Był również filantropem, wspierał m.in. uniwersytet w Wilnie [33]. 

nie omieszkał podać sposobu przyrządzania owych grzy-

bów, zaznaczył jednak, iż są ciężkostrawne. 

TOM 1, NUMER 3 

Objętościowo zbliżony do dwóch pierwszych, liczył 122 stro-

ny. W zeszycie znalazły się zaledwie 4 teksty: O prezerwaty-

wach (s. 259–280) – wyróżnione tu zostały dwa akapity: 

o otyłości i o „womitywach i purgansach” [29 s. 276], któ-

rych tytuły podano majuskułą. Lafontaine słusznie zaliczał 

otyłość do stanów mających wyraźnie negatywny wpływ na 

kondycję ogólną i powstawanie szeregu chorób, stąd wy-

mienił ją jako czynnik patologiczny, którego należy unikać; 

O ospie krowiey (s. 281–316) – tłumaczenie tekstu Johanna 

Valentina Müllera, wydanego we Frankfurcie nad Menem 

w 1801 r. [3 s. 62]; O brzemienności (s. 317–339) – konty-

nuacja z poprzedniego numeru, tekst podzielony na sześć 

akapitów zebranych pod wyróżnionym majuskułą tytułem 

Nagłe odmiany są szkodliwe [30 s. 318]; O hemoroidach 

(s. 340–375) – przypadłość ta była podówczas bardzo czę-

sta, artykuł stanowił niejako odpowiedź na zapotrzebowa-

nie czytelników. 

Zeszyt kończy się Uwiadomieniem do publiczności [31], po-

dobnie jak drugi artykuł numeru poświęconym problemo-

wi ospy. Przypuszczalnie właśnie to Uwiadomienie…, w któ-

rym autor cytuje opinię nieznanego z nazwiska Wolframa, 

iż „ospa zwierzęca ludzi od ospy naturalney ochronić nie mo-

że” [31 s. 380], stało się przyczyną ożywionej polemiki, któ-

ra toczyła się między Lafontaine’em a Jackiem Hiacyntem 

Dziarkowskim. Pierwszy był bowiem zwolennikiem inoku-

lacji6 przez kontakt z chorym, drugi zaś – podawania kro-

wianki metodą Jennera. 

TOM 2, NUMER 4 

Liczył 123 strony, miał dedykację w formie adresu homa-

gialnego skierowanego do Aleksandra Pocieja7, rozpoczy-

nał nową kwartalną paginację i zawierał 6 artykułów: O pre-

zerwatywach (s. 7–28) – jest to kontynuacja tematu, podzie-

lona na siedem akapitów zaznaczonych w tekście kursywą 

i w całości poświęcona silnym środkom przeczyszczającym, 

w których przypadku Lafontaine zalecał najwyższą ostroż-

ność; O powołaniu małżeńskim (s. 29–46) – artykuł, na co 

mogą wskazywać aluzje zawarte w przedmowie do ostat-

niego, 12. numeru periodyku, wywołał falę pomówień o de-

moralizację. Nie można wykluczyć, że ze względów cenzor-

skich stał się przyczyną zakończenia wydawania „Dziennika 
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Zdrowia…”; O brzemienności (s. 47–70) – tekst stanowi kon-

tynuację tematu, tym razem Lafontaine pisze o „doborze 

mamki” [34 s. 47], co wówczas (szczególnie wśród arysto-

kracji), wobec niechęci do karmienia niemowląt przez mat-

ki, nie było sprawą błahą; O galvaniźmie (s. 71–97) – do ar-

tykułu dołączona została rycina Kolumna Volty służąca do 

galwanizowania [35 il. po s. 96]; O wpływie pory Jesienney 

na ciało Ludzkie i o Dyssenteryi mianowicie u wieśniaków 

(s. 98–120); O hemoroidach (s. 121–123) – dalszy ciąg ar-

tykułu z poprzedniego numeru. 

Zakończeniem zeszytu jest tekst urzędowy określany mia-

nem „cyrkularza” [36 s. 124], skierowany do wszystkich ko-

legiów medycznych, a dotyczący szczepienia ospy. 

TOM 2, NUMER 5 

Liczył 124 strony i obejmował 9 tekstów: O prezerwatywach 

(s. 131–150) – kontynuacja tematu środków przeczyszczają-

cych; O katarze (s. 151–166) – przede wszystkim porady hi-

gieniczne i zapobiegawcze, jak ustrzec się plagi kataru, pa-

nującej szczególnie w porze jesienno-zimowej; Jak należy 

pisać do lekarza (s. 167–182) – wyróżniono tu w formie sze-

ściu akapitów najważniejsze zagadnienia, na które należy 

zwrócić uwagę w korespondencji. Tekst został przygotowa-

ny z myślą o czytelnikach spoza większych miast i z terenów, 

gdzie dostęp do lekarza był znacznie utrudniony; O hemo-

roidach (s. 183–202); O brzemienności (s. 203–214) – omó-

wione tu zagadnienia, m.in. dość powszechne „zabobony” 

[37 s. 204] związane z ciążą i okresem połogu, zostały zre-

ferowane na podstawie pracy Melchiora Adama Weikarda 

(Krasuski podaje nazwisko „Weickard” [3 s. 62]). Dziełem, 

które wykorzystał Lafontaine, było najprawdopodobniej Der 

philosophische Arzt [38], pierwszy raz wydane we Frankfur-

cie w 1790 r. i później wielokrotnie wznawiane8 [39]. O bolu 

głowy (s. 215–227); O powołaniu małżeńskim (s. 228–243) 

– dalszy ciąg tematu, z dodatkowym, zaznaczonym kursywą 

podrozdziałem O niesposobności męzkiej [40 s. 230]; O pa-

leniu tytoniu (s. 244–247) – tekst został utrzymany w cie-

kawej formie odpowiedzi na list czytelnika. Oprócz uwag 

o szkodliwości czynnego palenia pojawia się uwaga o pale-

niu biernym: „Dym od tytuniu jest prawdziwą probą płuc 

skoro, bowiem jaka osoba ze słabymi płucami przyidzie do 

kompanji palących tytuń natychmiast zaczyna kaszleć” [1 

s. 247]; Dalsze uwiadomienie o Galvaniźmie (s. 248–253) 

– artykuł zawiera niezwykle ciekawą i aktualną uwagę: „Po-

czytuię to za obowiązek wyznać to czytelnikom moim ażeby 

nie mieli Galvanizmu za Uniwersalne lekarstwo” [17 s. 249]. 

 
8 Informacja z Bibliothèque interuniversitaire de mèdecine w Paryżu. 
9 Jan B. Boeckler – nadworny lekarz króla Stanisława Augusta Poniatowskiego, później cara Aleksandra I. Do Warszawy przybył ze Strasburga. Od 1784 r. 

przewodził komisji weryfikacyjnej wykształcenia medycznego. Gorliwie propagował szczepienia przeciwko ospie. Tu: [42 s. 39]. 

Na ostatnich dwóch stronach znajdują się informacje o spo-

sobach kontynuowania prenumeraty i o zagadnieniach, któ-

re mogą zostać poruszone w kolejnych zeszytach. 

TOM 2, NUMER 6 

Liczył 123 strony i składał się z 7 artykułów: O prezerwaty-

wach. Dokończenie materyi w przeszłych numerach zaczę-

tych (s. 259–286) – podsumowanie tematu z wyszczególnio-

nym kursywą akapitem O naypierwszych przyczynach długo 

trwaiących chorób [23 s. 259]. Jako jedną z zasadniczych 

przyczyn Lafontaine wymienia „niewstrzemięźliwość w ie-

dzeniu i w piciu” [23 s. 259]. Wielokrotnie poruszał ten te-

mat, co pozwala wysnuć przypuszczenie, iż zagadnienia die-

tetyki i profilaktyki dietetycznej były mu bardzo bliskie; Kie-

dy wpadamy w choroby i o ich Symptomach (s. 287–314) – 

omówienie podstawowych objawów wielu pospolitych do-

legliwości; O wpływie zimna i ciepła na utrzymanie zdrowia 

i na leczenie chorób (s. 315–333) – jako skuteczne metody 

leczenia kataru, kaszlu i „febry katarowey” [41 s. 332] au-

tor wymienia przebywanie w cieple, picie ciepłych napojów 

i moczenie nóg w ciepłej wodzie; O kołtunie (s. 334–351) – 

artykuł został zaczerpnięty ze wzmiankowanej już książki 

Lafontaine’a Chirurgisch-medizinische Abhandlungen… [8] 

i przetłumaczony na język polski. Ilustracją jest jedna z rycin 

zamieszczonych w oryginalnej pracy, tutaj również opatrzo-

na numerem 1. Warto zwrócić uwagę, że choć tekst był wy-

razem czasu, w którym kołtun uważano powszechnie za ty-

powo polską chorobę, autor – nie negując przyjętych poglą-

dów – potrafił położyć nacisk na właściwe zachowania higie-

niczne, co najskuteczniej zapobiegało problemowi; O Brze-

mienności (s. 352–367) – kontynuacja tematu, uwzględniają-

ca w szczególności nieodpowiednie używanie środków prze-

czyszczających, mogących indukować poronienie; O ostry-

gach (s. 368–376) – ciekawostka; O hemoroidach (s. 377–

382) – kontynuacja tematu. 

TOM 3, NUMER 7 

Tom 3 obejmował kolejne trzy numery z datacją miesięcz-

ną: styczeń, luty i marzec 1802 r. 

Był podobnej objętości jak zeszyty poprzednie, liczył 127 

stron. Rozpoczynał nową kwartalną paginację stron, a za-

czynał się króciutką dedykacją dla Jana B. Boecklera9, „ar-

chiatra i taynego konsyliarza ŚP Króla Polskiego” [43 s. nlb]. 

Treść została podzielona na 6 artykułów: O wartości zdro-

wia i długiego życia (s. 3–39) – rozprawka o charakterze filo-

zoficznym z licznymi cytatami, rodzaj powinszowań nowo-



  

 

Page | 53  

rocznych adresowanych do czytelników; O leczeniu kołtuna 

(s. 40–55) – kontynuacja z poprzedniego numeru; O brze-

mienności (s. 56–73) – również kontynuacja, poświęcona 

głównym dolegliwościom, „słabościom” [44 s. 56] kobiet 

ciężarnych; O hemoroidach. Dokończenie materyi w prze-

szłych Numerach zaczętey (s. 74–92); Ważne uwagi o Pięk-

ności i śrzodkach iey nabycia (s. 93–114) – ciekawy artykuł, 

w którym Lafontaine zwraca uwagę m.in. na toksyczność 

popularnych podówczas pudrów zawierających rtęć i sole 

ołowiu; O Chorobach wszystkich Artystów i Rzemieślników 

(s. 115–127) – w tekście, który ukazywał się przez pięć ko-

lejnych numerów, Lafontaine zastosował układ zaczerpnię-

ty z opracowania Johanna Christiana Ackermanna Ramaz-

zini’s Abhandlung von den Krankheiten der Künstler und 

Handwerker [45, 46]. Zaprezentował podobną systema-

tykę i przetłumaczył bezpośrednio wiele akapitów zaczerp-

niętych z wprowadzenia do dzieła. Sięgnął też do innych źró-

deł, przede wszystkim do obszernej monografii Bernardino 

Ramazziniego De morbis artificum diatriba10 [47], którą 

mógł znać w oryginale albo w przeróbce dokonanej przez 

Antoine’a-François Fourcroya11 [48]. Artykuł Lafontaine’a 

wypada uznać za jedno z pierwszych w polskiej literaturze 

medycznej omówień chorób i zagrożeń wynikających z ob-

owiązków zawodowych, z podziałem na odpowiednie gru-

py rzemieślników [49 s. 69-90]. W pierwszej części pracy do 

najbardziej szkodliwych zawodów autor zaliczył garbarstwo. 

TOM 3, NUMER 8 

Liczył 125 stron i znalazło się w nim 8 artykułów: Ogulna 

dyetetyka przyzwoita porze zimowey (s. 131–151) – w ar-

tykule, oprócz zaleceń dietetycznych, pojawiły się uwagi 

odnośnie do postępowania w przypadku odmrożenia, kie-

dy to „trzeba kontynuować nacieranie tych części śniegiem 

lub obkładanie z zimney wody poty póki czucie i ruch nie po-

wróci” [50 s. 144]; Dalszy ciąg materii o chorobach wszyst-

kich stanów (s. 152–170) – tu na szczególną uwagę zasłu-

guje akapit poświęcony pracy akuszerek, w którym autor 

zwraca uwagę na stosowanie pewnych metod antyseptycz-

nych, jak mycie rąk octem czy winem [51 s. 168]. Wypada 

wspomnieć, iż Lafontaine był również popularyzatorem po-

rodów w pozycji leżącej; O brzemienności (s. 171–182) – 

kontynuacja tematu, część dotycząca kąpieli oraz strojów, 

jakie powinna nosić ciężarna w celu ochrony swojego zdro-

wia; O chorobach dzieci i Fizycznym ich wychowaniu (s. 183–

205) – jeden z nielicznych w owym czasie tekstów poświę-

conych zdrowiu dzieci, w którym Lafontaine uwzględnił nie 

tylko rozwój fizyczny, lecz także psychiczny dziecka, wspiera-

 
10 Egzemplarz w zbiorach Bibliotheque Interuniversitaire Paris Sygn. 33011-1. 
11 Egzemplarz w zbiorach Bibliotheque Interuniversitaire Paris Sygn. 33010A, 36586.  

ny przez właściwe zachowanie dorosłych; O Piękności i śrzod-

kach iey nabycia (s. 206–214) – kontynuacja z poprzedniego 

numeru; O dyecie dla chorych (s. 215–228) – tekst powstał 

na bazie pracy M.A. Weikarda Vermischte medizinische Schri-

ften [52], lecz zawiera interesujące autorskie komentarze, 

m.in. na temat odpowiedniego podejścia do ograniczeń 

pokarmowych (wśród których znalazło się niespożywanie 

mięsa); O Zapaleniach i Febrach (s. 229–247) – artykuł po-

dzielony na mniejsze akapity, wyróżnione kursywą; O śrzod-

kach ułatwienia naturalnego odchodu (s. 248–253) – praca 

dotycząca zaparć i stosowania środków łagodnie przeczysz-

czających. 

TOM 3, NUMER 9 

Liczył 122 strony i zawierał 8 artykułów (w większości były 

to kontynuacje tekstów z poprzednich zeszytów): O zapa-

leniach i febrach (s. 261–291); O zębach (s. 292–302) – jest 

to temat nowy, Lafontaine omawia najczęstsze problemy 

związane z zębami oraz podkreśla ich rolę we właściwym 

żuciu pokarmów i artykulacji dźwięków. Zaznacza, iż „szko-

dzi zębom gryzienie orzechów, twardych pestek i kości (…) 

odgryzanie nitek” [53 s. 302]; O chorobach dziecinnych i fi-

zycznym ich wychowaniu (s. 303–329); O brzemienności 

(s. 330–340); O dyecie dla chorych (s. 341–357); O truci-

znach (s. 358–371) – powrót do problematyki z nr. 1. Autor 

koncentruje się na podstawowych odtrutkach (na pierw-

szym miejscu znalazła się woda), a w zakończeniu przedsta-

wia „iadowite wapory” [54 s. 367], czyli trujące dymy i pary; 

O chorobach wszystkich stanów (s. 372–381) – Lafontaine 

skupia się na szkodliwości pyłów, z którymi stykają się ka-

mieniarze, ale również młynarze i piekarze, a nawet rolnicy 

grabiący siano; Galwanizm (s. 382–383) – jest to dwustro-

nicowy tekst pióra Antoniego Magiera, podpisany przezeń 

„Magier” [13 s. 383] i poświęcony sposobom obsługi i kon-

serwacji „kolumny Volty” [13 s. 382]. To jedyna publikacja 

w „Dzienniku Zdrowia…”, której autorem, tłumaczem ani 

redaktorem nie był Lafontaine. 

TOM 4, NUMER 10 

Tom czwarty i ostatni obejmował numery z kwietnia, maja 

i czerwca 1802 r. Krasuski wspomina, że – tak jak trzy po-

przednie – miał dedykację (skierowaną do Akademii Lekar-

skiej Wileńskiej) [3 s. 61], niestety w żadnym z zeszytów nie 

pojawia się wzmianka na ten temat. 

Był to zeszyt zdecydowanie najbogatszy pod względem tre-

ści, liczący 125 stron i zawierający 11 tekstów: Proiekt wca-

le nowego gruntownego i łatwego sposobu leczenia chorób 
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podbrzusza, czyli kuracja przez Bęben (s. 5–12) – była to jed-

na z ówczesnych europejskich nowinek i metod zapobiega-

nia zaparciom. Lafontaine podszedł do zagadnienia w spo-

sób nad wyraz rzetelny, wyjaśniając nawet, kiedy należy za-

niechać takiego działania, lecz ogólnie pisał o tytułowej me-

todzie w tonie lekkim i żartobliwym; O zapaleniach i febrach 

(s. 13–26) – kontynuacja tekstu. Wyróżniony kursywą aka-

pit O odmiennych, czyli zimnych Febrach, jako to jednodnio-

wych, trzy i czterodniowych [55] poświęcony został malarii 

zdarzającej się na terenie południowej Polski; O zatwardze-

niach w różnych chorobach (s. 27–44) – omówiono tu pro-

blem zaparć i środki zapobiegające tej dolegliwości; O cho-

robach dzieci (s. 46–57) – kontynuacja z poprzednich nume-

rów; O dyecie dla chorych (s. 58–68) – również dalszy ciąg 

tematu; O podagrze i łamaniu w kościach. Arthritis (s. 69–

83) – autor, zwłaszcza w odniesieniu do pierwszej dolegli-

wości, pisze o szkodliwości diety bogatej w mięso i nadmier-

nej konsumpcji napojów alkoholowych. Roztropnie zwraca 

uwagę na fakt, iż „nie masz wrodzonych to jest w płodzeniu 

udzielonych chorób, ale tylko wrodzone do nich skłonno-

ści” [56 s. 73], i słusznie akcentuje szczególnie sobie bliską 

ideę profilaktyki; O Wpływie wiosenney pogody na ciało 

nasze i o szkodliwości powodzi w tey porze (s. 84–89); O cho-

robach oczu (s. 90–109) – artykuł, kontynuowany w następ-

nych numerach, był tłumaczeniem i adaptacją tekstu Jose-

pha Beera Über den vernünftigen Gebrauch und die zweck-

mässige Pflege der Augen [57]. Lafontaine – co zostało wy-

raźnie zaznaczone – zamieścił tu także cytaty z innych źródeł, 

których niestety nie podaje, nadmieniając tylko: „dla nie-

lekarzow naypożyteczney pisali Soemmering, Beer, Busch 

i Lichtenberg, z których tu, co godnieyszego uwagi umiesz-

czam” [58 s. 90]. Zgodnie z koncepcją periodyku popular-

nego autor w żadnym z zeszytów nie zawarł też przypisów 

ani bibliografii. W tekście mowa m.in. o właściwym oświe-

tleniu przy pracy oraz unikaniu dymu i pyłu; O brzemienno-

ści (s. 110–115) – kontynuacja z poprzednich numerów; 

O Chorobach wszystkich Stanów (s. 116–119) – artykuł po-

święcony chorobom osób pracujących z tkaninami: tkaczy, 

krawców i foluszników. Lafontaine po raz drugi zwrócił uwa-

gę na zapylenie i unoszący się kurz, będące przyczyną do-

legliwości ze strony dróg oddechowych. Wspomniał po-

nadto o zagrożeniach wynikających z kontaktu z toksycz-

nymi farbami; O truciznach (s. 120–124), – omówione tu zo-

stały „rodzaie duszących, kwaśnych iadowitych waporów” 

[59 s. 121], a w szczególności opary siarki. 

Po ostatnim tekście zamieszczono rycinę opatrzoną u góry 

numerem 3. Przedstawia ona dwa grzyby z jednej rodziny: 

„syroieszkę rozwinioną koloru fiałkowego (…) zdatną do je-

dzenia z długą grubą nakrapianą łodygą” [59] oraz trującą 

„syroieszkę błoniastą (…) iest ona bardzo ostra i gorzka” [59]. 

Rycina nawiązuje do artykułów O grzybach z zeszytów 1 i 2. 

Trudno ustalić, czy i tu nie był planowany krótki tekst, choć 

„obia” u dołu strony 124 – dość popularny wtedy sposób 

anonsowania, z czym czytelnik spotka się na następnej kart-

ce – wskazuje, iż plansza została ulokowana właściwie. 

TOM 4, NUMER 11 

Liczył 124 strony i składał się z 6 tekstów: Dalszy ciąg o cho-

robach wszystkich Stanów a w szczegulności o chorobach 

Artystów dramatycznych i śpiewaków (s. 131–153) – rady 

zawarte w tekście, takie jak „Dobrą kawę po jedzeniu tym 

pić wolno, którzy po niej nie czują drżenia, nudów i bezsen-

ności” [60 s. 143] czy „Wszystkie pokolenia kiełbas i kiszek 

ze świniego mięsa (…) oddalone bydź muszą” [60 s. 142], 

do dziś nie straciły na aktualności; O chorobach nagle napa-

stujących i wymagających bardzo prędkiej pomocy (s. 154–

186) – pracę podzielił Lafontaine na 10 mniejszych podroz-

działów, wyróżnionych krojem czcionki i podzielonych do-

datkowo na akapity (kursywa), z których pierwszy, Paraliże 

[61 s. 154], podany jest majuskułą. Tekst wypada uznać za 

jeden z pierwszych poradników pierwszej pomocy traktu-

jących temat poważnie i rzeczowo. Można tu znaleźć na-

wiązanie do Opisu chorób prędkiego ratunku potrzebują-

cych… Kurcjusza [62] (Estreicher pisze, że miał on na imię 

Franciszek [63 s. 384]), publikacji wydanej w Warszawie 

w 1783 r.; O chorobach Oczu (s. 187–214) – kontynuacja 

z poprzedniego numeru; O chorobach Dziecinnych (s. 215–

232) – autor omawia m.in. różne rodzaje chorób związanych 

z wysypką; O brzemienności (s. 233–249) – część dotycząca 

poronienia i możliwości zapobiegania mu; O truciznach (s. 

250–254) – ciąg dalszy artykułu, poświęcony zatruciu tlen-

kiem węgla, czyli „parą z palących się węgli” [64 s. 250], oraz 

toksycznymi oparami „zamkniętych studniów, akweduktów 

i starych sklepów” („sklep” to dawna nazwa piwnicy lub głę-

bokiego lochu) [64 s. 253]. 

Numer kończy się anonsem o miejscu, gdzie można nabyć 

bębny potrzebne do przeprowadzenia kuracji opisanej w po-

przenim numerze. 

TOM 4, NUMER 12 

W ostatnim, 120-stronicowym zeszycie zasadnicze teksty 

poprzedza utrzymana w bardzo osobistym tonie przedmo-

wa, w której Lafontaine informuje o zakończeniu publikacji 

„Dziennika Zdrowia…” i nadmienia, jakie tematy chciałby 

prezentować w przyszłości („ieżelibym miał tyle zapisanych 

Prenumeratorow iak potrzeba”) [65 s. nlb.].  

W zeszycie znalazły się następujące artykuły: O Chorobach 

oczu (s. 264–283); O brzemienności (s. 284–291); O choro-
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bach Dziecinnych (s. 292–368) – w zakończeniu zamieszczo-

no opis ospy z podziałem na dobrą i złą. Powyższe teksty 

były kontynuacją i pewnego rodzaju podsumowaniem ar-

tykułów z poprzednich numerów; Odpowiedź na pismo kry-

tyczne przez JP. Dziarkowskiego przeciw mnie wydane (s. 

269–275) – fragment polemiki, którą Lafontaine toczył z Jac-

kiem Hiacyntem Dziarkowskim; O osobliwszym i wcale no-

wym sposobie przywracania wzroku (s. 276–384) – oprócz 

tekstu zamieszczono odpowiednią rycinę i, po wstępie, 

omówiono technikę operacji według „okulisty paryzkiego 

Pana Demours” [66 p. 376] z modyfikacjami autora, zawar-

tymi w akapicie Uwagi [67] (majuskuła). 

Tom zamyka szczegółowa Treść Materyi we dwunastu Nu-

merach Dziennika Zdrowia, czyli w całorocznym iego zbio-

rze zamkniętej [67 s. nlb.]. Jest to swoisty, bardzo czytelny 

skorowidz, który czyni z periodyku prototyp wydawnictw 

encyklopedycznych. Pod tytułem zasadniczego artykułu, je-

śli był on publikowany w kilku numerach, wymienione są 

wszystkie akapity kolejnych części. Dobry przykład stanowią 

tu tematy uwzględnione w O chorobach artystów i rzemieśl-

ników, O chorobach dzieci i fizycznym ich wychowaniu czy 

O chorobach nagle napastujących i wymagających bardzo 

prędkiej pomocy [67 s. nlb.]. 

Prace przekładowe to niewielka część publikacji w „Dzien-

niku Zdrowia…” – zaledwie 13 na 87 tekstów – co świadczy 

o dużej samodzielności Lafontaine’a w redagowaniu perio-

dyku. Autor koncentrował się na zagadnieniach praktycz-

nych, słusznie uważając, iż zawsze znajdują one żywszy od-

dźwięk. Często używane w tekstach nazwiska wskazują na 

różnorodność prac, z jakich korzystał, i na bogaty księgo-

zbiór, zawierający literaturę w wielu językach europejskich: 

niemieckim, francuskim i oczywiście łacińskim. O zasobnej 

w nowości bibliotece, z której Lafontaine słynął w całej War-

szawie, wspomina m.in. Teresa Ostrowska w jego biogra-

mie [68 s. 408]. 

Zakończenie druku nie oznaczało, iż „Dziennik Zdrowia…” 

zniknął z rynku księgarskiego. W ostatnim numerze Lafon-

taine zaznaczył [68 s. 384], że nadal można będzie nabywać 

wydane już egzemplarze w składach księgarskich w Pozna-

niu, Lwowie, Dubnie, Krakowie i Grodnie. Pozwala to okre-

ślić zasięg warszawskiego periodyku, który zdobył popular-

ność na dość znacznym obszarze kraju. 

W 1802 r. ukazała się wspólna praca Lafontaine’a i Dziar-

kowskiego Zbiór pism w materyi szczepienia ospy krowiey 

wydanych pod wyrok publiczności oddany [69]. Było to po-

kłosie wspomnianego już sporu obu lekarzy. W tekście zna-

lazły się Dyssertacja o krowiey ospie [69 s. 7-37], którą Lafon-

 
12 Katalog Biblioteki Narodowej – Nr. 2. 074. 190 A 

taine zamieścił w nr. 3 swojego „Dziennika Zdrowia…” [70], 

i odpowiedź na pismo krytyczne wystosowane przez Dziar-

kowskiego. Choć Estreicher notuje Zbiór pism… jako jedno-

litą książkę [14 s. 543], w rzeczywistości jest to zbiór tekstów 

z oddzielną paginacją (część pierwsza: s. 1–37, część druga: 

s. 1–34, część trzecia: s. 1–7, list: s. 38–39) i różnymi krojami 

czcionki. Pozwala to przypuszczać, że publikacja powstała 

z samodzielnych druków ulotnych na temat metodyki szcze-

pienia ospy. 

Pod tą samą datą roczną Estreicher [14 s. 543] wspomina 

jeszcze o niewielkiej broszurce poświęconej udanej ope-

racji okulistycznej – O osobliwszym i wcale nowym sposobie 

przywracania wzroku, czyli wiadomość o nowej operacyi 

oczów wynalezionej przez sławnego okulistę paryzkiego pa-

na Demours w takich przypadkach, w których do tego czasu 

wszelka pomoc nadaremną się być zdawała z opisaniem sa-

mej operacyi, którą teraz szczęśliwie uskuteczniłem. Nie-

stety nie podaje więcej danych bibliograficznych. Uzupeł-

nia je katalog Biblioteki Narodowej w Warszawie, który po-

zycję tę sygnuje jako dzieło wydane anonimowo – z dopi-

skiem „Leopold F. Lafontaine” – i datowane na rok 180212. 

Porównując zachowany egzemplarz z tekstem zamieszczo-

nym w nr. 12 „Dziennika Zdrowia…”, można przyjąć, iż była 

to nadbitka wydana jako liczący 19 stron samodzielny druk, 

w którym zmieniono tylko paginację. 

Krasuski wspomina ponadto o krótkim tekście poświęco-

nym galwanizmowi – było to niemieckie tłumaczenie roz-

działów O galwanizmie zamieszczonych w dwóch nume-

rach „Dziennika Zdrowia…”. Praca ukazała się w periodyku 

„Journal für Chirurgie, Geburtshilfe und gerichtliche Arznei-

kunde”, wydawanym w Jenie przez Justina Christiana Lo-

dera [3 s. 61]. 

W 1805 r. opublikowano panegiryczną pochwałę Walente-

go Gagatkiewicza pióra Lafontaine’a. Pierwotnie była to mo-

wa wspomnieniowa wygłoszona na posiedzeniu Warszaw-

skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 15.05.1805 r. [72], któ-

ra później – wzbogacona portretem pędzla Marcello Bac-

ciarellego, przeniesionym na rycinę przez Joana Ligbera – 

ukazała się jako samodzielny druk. Jest to praca niewielka, 

zaledwie 16-stronicowa, utrzymana w typowym tonie tek-

stów homagialnych, ale stanowiąca ciekawy przyczynek do 

biografii Gagatkiewicza, wybitnego warszawskiego lekarza, 

a zarazem źródło do dziejów medycyny warszawskiej prze-

łomu XVIII i XIX w. 

Pobyt Lafontaine’a w Paryżu w 1806 r. zaowocował publi-

kacją w języku francuskim. Był to tekst o kołtunie, pierwszy 

raz opublikowany w 1792 r. Przetłumaczył go Antoine-Ja-
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cques-Louis Jourdan, a wydała oficyna Mequignon w Pa-

ryżu [73]. Tekst ilustrują te same ryciny, które zamieszczo-

no w wersji niemieckojęzycznej, w zakończeniu zaś dołączo-

na jest lista autorów i prac podejmujących temat kołtuna. 

Niezależnie od tekstów wydanych samodzielnie, szczegól-

nie po roku 1806, Lafontaine – o czym już była mowa – wło-

żył wiele trudu w opracowanie dokumentów na potrzeby 

wojskowej służby zdrowia. Pierwszy z nich to Urządzenie 

Szpitalów dla Woysk Xięstwa Warszawskiego [74], wydane 

w Warszawie w 1809 r., gdzie wyraźnie widać wyniki pra-

cy autora w zakresie higieny w szpitalach wojskowych. Dru-

gim dokumentem były Przepisy lekarstw dla szpitalów woy-

ska polskiego [75], wydane rok później. Tu, na co zwrócił 

uwagę Henryk Pankiewicz [76 p. 180], Lafontaine wykorzy-

stał doświadczenie, które zgromadził w młodości, kształcąc 

się i pracując w aptece. 

* * *  

Już po śmierci Lafontaine’a, w 1824 r., ukazał się we Wro-

cławiu, w drukarni Korna zbiór jego prac z lat 1800–1802. 

Publikację przygotował na prośbę oficyny R. Lichtenstädt, 

który był podówczas profesorem Uniwersytetu Wrocław-

skiego. Dzieło nosiło tytuł Hinterlassene vermischte medi-

zinische Schriften [57], liczyło 125 stron, zostało wydane 

w ósemce i tak notuje je Estreicher [14 s. 543]. Zasadniczą 

treść poprzedza krótki wstęp, zajmujący dwie strony (Krasu-

ski pisze o czterech [3 s. 62]) z oddzielną rzymską paginacją. 

Na karcie tytułowej widnieje spis treści, obejmujący pięć ar-

tykułów: Über den vernüftigen Gebrauch und die zweckmäs-

sige Pflege der Augen (O prawidłowym używaniu i właści-

wej pielęgnacji oczu) (s. 1–74) – rzecz o higienie i pielęgnacji 

oczu, przekład pracy zamieszczonej uprzednio w trzech nu-

merach „Dziennika Zdrowia…” [58, 77, 78], która – jak już 

wspomniano – stanowiła dość wierne tłumaczenie akapi-

tów z książki Josepha Beera [3 s. 62]. Zasadniczy tekst po-

dzielono na szereg mniejszych rozdziałów, zasygnalizowa-

nych w krótkim wprowadzeniu; Erfahrungen über die Trä-

nenfisteln (Doświadczenia własne z leczenia przetok łzo-

wych) (s. 75–87) – praca poświęcona leczeniu przetoki łzo-

wej. Oprócz omówienia konkretnych przypadków Lafon-

taine włączył do tekstu recepty na odpowiednie środki lecz-

nicze [57 s. 86]; Erfahrungen über die Afterfisteln (Postępo-

wanie w przetokach) (s. 88–100) – tekst o przetokach oko-

łoodbytniczych, prezentujący kolejno cztery przypadki wraz 

z wybranym sposobem postępowania; Merckwürdige En-

tbindungen (Dziwne porody) (s. 101–111) – omówienie pa-

tologii związanych z porodem; Bemerkungen über Kinder-

krankheit (Komentarze na temat chorób wieku dziecięcego) 

(s. 111–120) – informacje i uwagi o chorobach występują-

cych u dzieci. Artykuły 2–5 to oryginalne prace Lafontaine’a, 

powstałe na bazie spostrzeżeń i opisów przypadków groma-

dzonych w czasie długoletniej praktyki lekarskiej autora. 

* * *  

Prócz działalności naukowej Lafontaine zajmował się rów-

nież pisaniem dla przyjemności. Tak wspominał owe zain-

teresowania Michał Bergonzoni w mowie homagialnej na 

posiedzeniu Warszawskiego Królewskiego Towarzystwa 

Przyjaciół Nauk: „Gdy umysł jego potrzebował odpoczyn-

ku, poezyą, do której miał wiele łatwości jak najmilej się ba-

wił” [79 s. 388], [80 s. 192]. Lafontaine był w sztuce rymo-

twórczej dość biegły, czego najlepszym dowodem jest żar-

tobliwa Konskrypcja – komedia wystawiona 10.03.1809 r., 

o której tak donosiła prasa warszawska: „Po spuszczeniu 

zasłony żądano nazwiska autora. Tym iest JPan de La Fon-

taine Proto-Chirurg woyska polskiego” [79 s. 388]. Tekst nie 

zachował się w całości, ale dysponujemy fragmentem zakoń-

czenia, zamieszczonym wraz z pochlebną recenzją w „Ga-

zecie Warszawskiej”. Oto akapit zaczerpnięty z dzieła – już 

nie medycznego, lecz literackiego – Lafontaine’a [79 s. 388]:

„O szczęśliwe Lecha plemię, dobry Król ci byt nadaie 

masz swój ięzyk, obyczaie, swych obrońców, swoją ziemię 

któż te cuda rozprzestrzenił, rzeknie potomność daleka 

Ten, co się wzniósłwszy nad człeka, przyszedł, spoyrzał i świat zmienił”
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74. Urządzenie szpitalów dla woysk polskich Xięstwa Warszawskiego. 

Warszawa: w Drukarni Gazety Warszawskiey; 1809. 

75. Bergonzoni M. Przepisy lekarstw dla szpitalów woyska polskiego : dzie-

ło tłomaczone z języka francuzkiego i podane [...] z odmianami stosow-

nie do kraju naszego. Warszawa: [s.n.]; 1810. 

76. Pankiewicz H. Protochirurg wojska polskiego w Księstwie Warszaw-

skim Leopold Lafontaine (1756 – 1812) lekarz z doświadczeniem far-

maceutycznym. Farmacja Polska. 1971;27(2). 

77. O chorobach oczu. Dziennik Zdrowia dla Wszystkich Stanów. 1802; 

(12):264-83. 

78. O chorobach oczu. Dziennik Zdrowia dla Wszystkich Stanów. 1802; 

(11):187-214. 

79. Teatr Polski w Warszawie. Gazeta Warszawska. 1809;(21):387-8. 

80. Bergonzoni M. Rzecz czytana o Leopoldzie Lafontainie. Roczniki To-

warzystwa Warszawskiego Królewskiego Przyjaciół Nauk. 1817;10: 

173-93.

MARIA JOANNA TUROS 

Department of Medical Ethics and Palliative Medicine, Medical University of Warsaw, Poland 

Correspondence to: maria.turos@wum.edu.pl 

ORCID: 0000-0003-1343-9218 

Doktor nauk medycznych, magister teologii, etyk i filozof. Absolwentka Akademii Medycznej w Warszawie, Chrześcijańskiej Aka-

demii Teologicznej i Uniwersytetu Warszawskiego. Pracownik naukowy Warszawskiego Uniwersytetu Medycznego. Członek ho-
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